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,,Postępuj tak, abyś długo Ął i dobrue ci się powo-
dziło" radzi Józef Maria Bocheński, przy czym oma-
wiajqc tę zasadę wskazuje, że druga jej część jest skró-
tem tekstu całałtego przykazania biblijnego (Deut.
5. 16) i dalej, że: ,,To przykazanie odpowiada jedne-
mu z podstawovvych praw rzqdzqcych postępow aniem
organizmów Ąwych. Każdy taki organizm, roślina,
bakteria, czy zwierzę, stara się zachować własne zycie,
uczynić je, o ile to możliwe, dobrym Ąciem. Człowiek
jest ałierzgciem o Ęle szczególnym, że może gwałcić
prawa biologiczne. Prawom pzyrodniczym odpowia-
dajq w jego świadomości dyrektyu,y, nakazy, którym
on może być albo nie być posłuszny" (l).

Człowiek odzarania swych dziejów gwałci prawa
biologiczne i na swój sposób wządza świat. Filozo-
fia, nauka niezależna od jakiegokolwiek światopo-
glądu, pozwala go rozumieć. J. M. Bocheński wy-
rażapogląd, ze masy ludowe i większość ludzi wy-
kształconych w Europ ie, w ągając nowoczesnej na-
lce, Ęją ciągle jeszcze umarłymi światopoglądami
i bronią ze szczególnym uporem wiary w centralne
stanowisko człowieka, a zadanie współczesnego
człowieka przytomnego i wolnego streszcza w na-
stępującej regule: ,,W obliczu przełomu w sytuacji
duchowej istnieje oczywisty obowiązek zdania so-
bie z niego sprawy i przemyślenia w jego świetle
wszys tkich dzie dzin n asze go Ę cia" (2) . P isząc o łm,
,,ze świadomość pozycji człowieka w przyrodzie i
zależności od niej nie jest obecnie jeszcze po-
wszechna", Maria Prost wskazuj e, że można ją uzry -
skać jedynie przez odpowiednie nauczanie biologii
na wszystkich poziomach szkolnictwa (8).

W słowniku jęrykapolskiego ,,weterynarz" to ,,Ie-
karz zvvierząt" , awięc zawodowie c,który Iecry rwie-
rzęta, dla którego one są, lub przynajmniej powinny
być, podmiotem. Wzawodzie tym, niewiedzieó dla-
cze go aż tak b ar dz o, ob owi ązuj e antrop o ce ntryczn e
a nie naturalisĘczne widzenie wszystkich mieszkań-
ców biosfery. Studenci weterynarii na uczelniach, a
lekarz weterynarii w pismach organizacji zawodo-
wej, są swoiście indoktrynowani. Wprowadza i
utwierdza się nas w przekonaniu, ze posłannictwem
lekarza weterynarii nie jest zdrowie i dobrostan
nvieruąt,lecz człowieka. W ustawie o za,wodziele-
kar za wete rynarii powie dziane j e st, ze,,wykonywa-
nie zawodu Iekarza w eterynarii polega na ochronie
zdrowia zwterząt oraz weterynaryjnej ochronie
zdrowia publicznego i środowiska".

Każdy z flas,lekarzy weterynarli, zna slogan
,,Zdrowie nvierząt, zdrowiem człowieka", jak gdy-
by zdrowie i pomyślność rwierząt nie byly warto-
ścią równie godną starań weterynaryjnej profesji,
jaką dla lekarzy medycyny jest zdrowie ludzi. W
ustawie o zxva|czaniu chorób zakaźnych, badaniu
nv ier ząt r zeźny ch i mię s a or az o Pań stwowej Insp ek-
cji Weterynaryjnej nie ma mowy o weterynaryjnej
ochronie zdrowia publicznego i środowiska. Są na-
tomiast określone zadania dla Państwowej Inspek-
cji Weterynaryjnej, której organami są Główny Le-
karz Weterynarii oraz wojewódzcy, rejonowi i gra-
niczni lekarze weterynarii - funkcjonariusze pań-
stwowi. To na nich spoczyrv a obowiązek zxv alczania
chorób zakaźnych mvierząt, nadzór nad jakością
zdrowotną środków spozywczych pochodzenia zwie-
rzęcego, nad jakością zdrowotną niektórych środ-
ków 4rwienianvierząt itd. w ochronie zdrowia lu-
dzipełniąoni przypisaną im ustawą funkcję publicz-
ną, podobnie jak czynią to państwowi inspektorzy
sanitarni, inspektorzy ochrony środowiska, cry in-
spektorzy ochrony roślin, strażacy, policjanci i inni.

0d neolitu po konwencję 1902 t

W neolicie człowiek odkrył, że lprawa roślin i
hodowla mvierząt są wielokrotnie wydajniejsze niż
polowanie i zbieractwo. W ciągu około 10 000 lat
ne oliĘczn a rewolucj a r olnicza, wycho dz ąc z p oiu-
dniowo -zacho dniej Azji, obj ęIa wszystkie n ad aj ące
się do uprawy obszary planety. Pod koniec XVIII w.
n.e. w Anglii zrodzlla się rewolucja przemysłowa,
która około 1900 r. dotarła do Niemiec, Szwecji,
Stanów Zjednoczonych, Włoch Północnych, Rosji
i Japonii, by tam, gdzie się zadomowiła, uprzemy-
słowió rolnictwo, powodując szybki i radykalny spa-
dek liczby zawodowych rolników. Rewolucji rolni-
czej neolitu towarzyszyly psy, a psom wścieklizna,
uprzemysłowienie rolnictwa i tępienie ptaków zy-
wiących sig gryzoniami odznaczylo się w Europie
Srodkowej wścieklizną lisów rudych, a w Stanach
Zjednoczonych Ameryki Północnej - szopów pra-
czy, lisów i skunksów.

Rolnictwu od neolitu towarzyszą gryzonie i ata-
wistyczna niechęć do drapiezników. Th niechęć
ujawniła się w antropocentrycznym podziale orga-
nizmów Ąvych na szkodliwe ipoĘteczne, od któ-
rego tak trudno jest nam odejść. W dniu 1,9 marca
1902 r. w Paryżll została podpisana konwencja o

Myśll o życiu i wściekliźnie
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Tab. 1. Wścieklizna rłierzątw latach 1965-1975 w Polsce (7o)
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nogie : Pelikan (P elecanus). Kormorany (Ph alacro -

corĄ. Tr acze (Mergus). Nur ( Gavia).
Jest faktem godnym podkreślenia, że na obu li-

stach tej Konwencji nie wymienia się myszołowa,
wrony siwej i gawrona - gatunków ptaków, które w

nującym drapieznikiem.

Szczepienie psów i gazowanie lisów

tak, że w 1 95 6 r, |lczb a zachorowa fi mv ierząt w sto-
sunku do liczby za jń zni-
koma, prawie pięó (.yc. 1).

W lataCh 1948-1,95 rocznie
notowano od 1 do 7 przypadków wścieklizny. W
1,956 r. nie stwierdzono wśród nich zachorowań,
natomiast od 1951 r. chorobę wśród mvierząt dzi-
kich rejestrowano juz stale, w tym głównie wśród
lisów. W połowie latszęśćdziesiąĘch liczby stwier-
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Ryc. 1. Wścieklizna zwierząt w Polsce w latach 1948-1996

dzonych pr zyp adków wściekli zny żwierząt dzikich
zaczęły pr zevlyższać liczby zachorowa fi nv ier ząt
domowych, co w następnych latach i dziesięciole-
ciach, przy ogllnym wzroście liczb stwierdzonych
przypadków wścieklizny, stało się prawidłowością
(tab. 1).

W latach l958-1964,tj. w okresie, w którym wście-
kliznamvierząt dzikich w Polsce dopiero zacrylnala
byó problemem, w RFN rejestrowano juz od 1ż76
do 2662 przyp adków wścieklizny zw ier ząt r ocznie,
przy czymprocentowy udzialmłierząt dzikich i do-
mowych był stabilny i odznaczał się wysokązacho-
rowalno śc ią nv ier ząt dzikich. U dział Ęch o st atnich
w o góln ej liczbie stwierdz o ny ch pr zyp adków wyno sił
80,970 w 1958 r.,82,7Vo w 1959 r.,79,żVo w 1960 r.,
74,4Va w 1961 r.,76,9Vow 1962r.,78,6Vo w 1963 r. i
76,7Ea w 1964 r. (3). W warunkachprzyrodniczych
i gospodarczych Polski dopiero od 1,967 r. tenden-
cj a wzro s tu ttdziału nll ier ząt dzikich w o gólnych licz-
bach stwierdzonych przypadków wściekli zny jest
bardziej wyraźna, by w latach siedemdziesiątych
zbliĘć się do wartości notowanych w latach pięć-
dziesiąĘch w RFN. Mozna z fakttl tego przyjąć, że
równiez w polsce warunki środowiskowe określa-
jącetę tendencję upodobniły się do warunków, któ-
re w latach pięćdziesiąĘch i sześćdziesiąĘch w RFN
byly prryczyną dużego nasilenia wścieklizny wśród
rwierząt dzikich. W 1968 r. w RFNwskaźnik stwier-
dzonych przypadków wścieklizny na 100 kmz wy-

1990 lata

nosił 1,14, w Polsce -
0,16/100 km2. Stado pod-
stawowe lisów w RFN
oceniano wówczas na
250 000 sztuk, a przy-
chówek na 400 000-
-600 000lisiąt (a).

W Polsce, w nvalcza-
niu wścieklizny nie za-
stosowano upowszech-
nionej w Europie Za-
chodniej metody gazo-
wania lisów w norach.
Działająca w latach
79]2,74 Komisja d/s
wścieklizny zwierząt
dzikich komitetu Nauk
Weterynaryjnych PAN
niezaaprobowała gazo-
wania lub trucia lisów,
nawet naograniczonym
terenie (9), Zarówno z
obrazu przebiegu epi-
zootii wścieklizny w la-
tach7975-1996 (ryc.I),
jakiz faktu niepowo-
dzeniatego Ępu akcjiw

krajach stosujących gazowanie lisów w norach,
mozna wysnuć wniosek o słuszności stanowiska Ko-
misji.

§zczepienie lisów

Rolnictwo polskie jest rozdrobnione i zacofane.
Wydaje się, że wysokie w nim zatrudnienie, promo-
wanie upraw wymagających licznych orek oraz in-
ny ch zab iegów agrote chnicznych, a także pr acy r ęcz-
nej samego rolnika dość skutecznie hamowało nad-
mierne rozplemy gryzoni polnych, a tym samym i
lis ów. W łm kontekście można pr zyjąó, że znaczne
zmiany w rolnictwie polskim ostatniego dziesięcio-
lecia odznaczyły sig podwojeniem w 1992 r.liczby
prrypadków wścieklizny z 797 5 r. (ryc.1). Moglo to
mieć miejsce na skutek powstania, z przyczyn go-
spodarczych, lepszych warunków dla gryzoni. W
okresie minionych dwudziestu lat ar e ał pracochłon -

nej uprawy ziemniaków ograniczono z 2,8 do I,34
ml ha, aichzbiór z 50 do 27 mlnton. W latach 1988-
-1996 areał odłogów i ugorów w Polsce wzrósl z
131 300 do l799 ].00 ha.

W łm przełomowym i trudnym dla polskiej go-
spodarki rolnej czasieprzemianw 1993 r. wprowa-
dzono na ograniczonym obszarze zachodniej po-
lowy kraju szczeptenia ochronne lisów (tab.2).
EfekĘwność tych szczepieńjest wysoka, co widać
w danych z województw zachodnich. W 1996 r. w

2500
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Tab.2.Liczba przynęt ze szczepionką rozrzuconych w poszczególnych wojewódz-
twach w latach 1993-1996 (w tys. sztuk)
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terenie naszego kraju procentowo
notuje się najwięcej z rejestrowa-
nych na kontynencie przypadków
wścieklizny (tab. 3). Opóźniona o
około żO lat inwazja wirusa wście-
klizny lisów w Polsce, w stosunku
do przebiegu tej choroby w Niem-
czech (ryc. 1, tab, 3) zdaje się wska-
zyw aó na rwiązek tej inwazyj ności
z przemianami gospodarczymi w
rolnictwie i leśnictwie w obecnym
półwieczu w tym rejonie Europy.

lnwazie ekologiczne

Europa, w tym także Polska,
nalezy do najbardziej przeksztal-
conych obszarów na Ziemi. Che-
mią nawozów i środków ochrony
roślin spowodowano w niejwielo-
krotny wzrost plonów zbóż i oko-
powych, ale też niebpvały rozkwit
róznych uczuleń. W 300 lat po
wprowadzeniu upraw ziemniaka,
dla jego ochrony przed inwazją
stonki ziemntaczanej, z astos owano
masowo DDT Chlorowane węglo-
wodory gryzoniom poprawiły kom-
fort zy cia, zaszko dzlły zywi ącym się
nimi ptakom. Na tym straszliwym
zablrzenil w przyrodzie, pogłę-
bionym dodatkowo premiowanym
tępieniem ptaków drapieznych i
krukowatych, skorzystały wirusy
wścieklizny inwazyj nie wchodząc w
populacje lisów i innych nvierząt
dzikich (7).

W latach pięćdziesiątych, w ra-
mach europejskiej panzootii, po-
pulację królikóww Polsce dotknęła
inwazja wirusów myksomat ozy. Po
czter dziestu latach ich przyrodni-
czymtezerwuarem nadal są dzikie
króliki, dla których nie wykłada sig
szczepionek w lasach i na polach.
Wirusy myksomatozryw ślinie roz-
noszą komary, zaś lisy, koĘ, jenoty,
psy, kuny, nietoperze i inne rvłie-
rzgta wirusy wścieklizny, Thktyka,
jaką dla zachowania Ęcia stosuje

wirus wścieklizny polega na przemianie dotkniętych
nim rw ier ząt w kąs aj ących wę drowców, pr zeno szą-
cy ch zar azek nier az na znaczne odle glości.

,,Fuchsoral", to żywa, atenuowana szczepionka
produkcji niemieckiej zawierająca szczep SAD B
19 wirusa wścieklizny. W latach 1993-96 była ona
jedyną szczepionką wykładaną dla lisów w Polsce.

szczecińskim nie stwierdzono wścieklizny, w go-
rzowskim l przypadek, zielonogórskim - ż, legntc-
kim - 4 iwalbrzyskim - 1 (6).

W latach l9]] -l996w Polsce i Niemczech stwier-
dzano p on a d tr ze cią częśó rej e strowanych w Euro -

pie przypadków wścieklizny . Szczeptenia prowa-
dzone u sąsiadów spowodowały, że od 199ż r. na
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Nie ulega wątpliwośct, że szcze-
piąc lisy zaśmieca się środowisko w
sensie biologicznym i ftzycznym.
Koszty tych szczepień są znaczne,
a ich ostateczny cel,wyeliminowa-
nie zarazka wścieklizny z popula-
cji różnych gatunków zwierząt,
dość iluzoryczny. Argument o wy-
sokim zagrożenil zdrowia l Ęcia
człowieka równiez można osłabić
informując, że od ponad 10 lat,
dzięki sprawno śc i or ganizacyj nej
słuzby epidemiolo gicznej, nie było
w Polsce zgonu nawścieklizflę,na-
tomiast w styczniu i lutym 1991 r.

zzimna, głodu i braku opieki spo-
łecznej zmarho ponad 100 osób.
Jabewiele zmieniło się od czasów
pierwszej szczepionki Ludwika Pa-
steura, jednakze ówczesny strach
przed wścieklizną trwa nadal.
Wprowadzanie atmos fery zagr oże-
nia pr zez me dia, z rcglły w formie
sensacji, nie słuzy, moim zdaniem,
szerszemu poznaniu i rozumieniu
problemu, Iecz przemysłowi far-
maceutycznemu.

W czasie,,Szczyttt Ziemt" w Rio
de Janeiro w czerwcu 1992r.Po]'-
ska podpisała ,,Konwencję o róż-
norodności biologicznej". Jej tre-
ścią jest wola sygnatariuszy do za-
chowania całej różnorodności
form zyciaw biosferz e poprzez ich
ochronę i oszczędne uzytkowanie.
I to, zarówno lokalnie, jak i global-
nie. Bogate gospodarczo W aje Pól-
nocy, Iecz ztlbożałe prryrodniczo
powinny nieść pomoc w zachowa-

niu róznorodności biologicznej ubogim krajom Po-
łudnia. Powinny wy ciągnąć wnioski z własnych błę-
dów rewprowadzila,,Kon-
wen zytecznych dla rolnic-
twa' stulecie sankcjonują-

duj irusawścieklizny,.Szcze- ca ich tępienie.
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Tab. 3. Liczh a przypadków wścieklizny zwierząt stwierdzonych w l atach 1977 -

-1996 w Europie i procentowy udziat w niej Polski, Niemiec, Czech i Slowacji,
wyliczony według danych zawartych w Rabies Bul|etin Europe _ t.20, nr 4,1996


